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Drodzy Bracia! Dyrekcja Spółki wy- 
dawniczej „Lud Katoliesi*, objąwszy w bie- 
żącym roku swoje obowiązki, dokłada 
wszeikich możliwych starań, aby gazetę 
naszą coraz więcej uiepszyć. Zdajemy 
sobie dokładnie z tego sprawę, że wie- 
le jeszcze gazeta nasza ma braków, ale 
to musimy zaznaczyć, że wiele dcbrych 
chęci i planów rozbija się o brak odpa- 


wieuniego kapitału. Warunki wydawnicze ; 


są dziś nadzwyczaj ciężkie tak, że wie- 
le pism przestało już zupełnie wycho- 
dzić, te zaś które wychodzą, walczą 
'z niezmiernemi trudnościami, a chcąc 
dalej wychodzić, zmuszone będą pod- 
nieść znacznie prenumeratę. 


Nam jednak nie wolno opu- 
ścić posterunku. 


Musimy bronić Katolickiego ludu polskie- | 


go przed chyłrym wregism, który nieraz 
w szały anicia ubrany, zdradliwe na ld 
wiejski sidła zasławia. 

Dzięki Bogu nie mamy żadnych dłu- 
gów, pomirimo, że koszta druku i papie- 
u wynoszą w lym roku już 


Kraków, dnia 25 września 1921. 


Tygodnik poświęseny sprawom ludu katolikiaga. 
W ay ia ay a... 2 doo | eezelay Organ Posciego Stronnictwa kat, kedswogo. | 


Wyckodzi ma każdą niedzielą. 
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Kalsżytość peeztowa opłaczna połówką. 
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kraków, ul, św. Filia L 17, 


| Ogłoszenia za edea wiersz pe- 
jį _titowy 80 M., w tekście 100 u 


prawie trzy miliony. 

Poza drobnemi ofiarami na fundusz 
prasowy, których wykaz zawsze poda: 
jemy, mie otrzymeliśśmy od nikogo ani |e- 
dnej marxi na pokrycie tych kosztów, prócz 
Waszych pranumerat. Możeby nam dali 
co ci i tamci, gdybyśmy chcieli się 
sprzedać, ale my się sprzedać nie chcemy 
nikomu. Nam jedynie na sercu leży pras 
wdziwe dohra ludu wielskisgo, a tem s2- 
mem caiegs narodu polskiego, którego praw 
brenimy i brenić chsemy pod neskałanym 
sztandarem katolickim. i 


I widać, że Bóg błogosławi tej pra- 
cy. Obecny stan naszych ksiąg ras 
chunkowyeh jasno dowodzi, że gazelę 
„Lud  katoliski* utrzymuje ofiarny 
olski lud katolicki. A gazeta, którą 
ud utrzymuje, upaść nie moźe, ba 
najwidoczniej odpowiada ona potrzee 
bom tego ludu. s 

Toteż uini w Waszą przychylność, 
Drodzy Bracia, postanowiliśniy ułepszyć 
naszą gazetę w ten sposób, iż 


bd 1 pażdziernika é 


ra 


będziemy: wydawać 8 stron poświęco- 


nych sprawom politycznym ispołecznym, | 
oraz korespondencjom i wiadomościom, ` 


które od Was odbierzemy, 


a drugie 8 stronie będziemy 
wyciaweć z obrazkami i Ber- 
czę ciezzwami powiesci 
i NsSoWIECIEBIAMI, 

Gazeta więc nasza będzie pierwszą 

w Małsyolsce ilustrowana gzzeltz ludową. 
Jednakże w Krakowie niema takiej 
di ukarni, któraby potrafiła tanio wyda- 
ać pismo z ładnemi obrazkami. Dlatego 
zawarliśmy umowę handlową z drukar- 
nią św.- Wojciecha w Poznaniu, która 
ma jedyne w Polsce maszyny do odbi- 
jania ładnych obrazków. ie 8 stronie 
obrazków i przepięknych opowiadań bę- 
dziemy dołączać do każdego numeru już 


ca drugiej miadzieli paździer" 
MRS 

— Ponieważ jednak ów ilustrowany do- 
datek pociąga za sobą bardzo wielkie 
koszta, dlatego 

cana ladnaso numeru z obra 
zkaimi wynesić bedzie 20 mk. 
Cona numeru bez obrazków, jak dotad 10) Mk, 


Są to ceny, tak małe w obecnych sto- 
sunkach, iż sądzimy, że to nie tylko 
nie znieciięci naszych Przyjaciół i Czy- 
telników, ale owszem zachęci ich, aby 
tem gorliwiej „Lud katolicki“ wszędzie 
rozszerzali. 

Pierwszy raz doiączymy obrazki dla wszy- 
stkich naszysh Odbiorców. Zobaczcie sami 
i osądźcie, czy warto mieć w domu 
taką ilustrowaną gazetę. Drugi raz zaś 


nie doełaczymy 


ilustrowanego dodatku tym tylke, 


którzy nam 

tydzień nażrzód dadzą znać 
(48 Kareka 

że sobie obrazków nie życzą. $pvdzię- 
wamy się jednakże, że owa część z obrā- 


zkami wszystkim się hardze spoacia. Odpo: ' 


„LUD KATOLICKI" Nr. 39 x dn. 25 września 1021. 


wiednio też podnieść musimy prenume- 
ratę, która 

| ma IW kwartał 

| wynosić będzie za jeden egzemplarz z obra- 


1. zkąmi DAQ., bsz odrązków 420 pui 


Być może, że dla wielkich kosztów 
wydawniczych będziemy musieli w przy- 
szłości przerwać na jakiś czas dołącza- 
nie obrazków. Dochodzą nas bowiem 
wieści, że w października wybuchnie 
strajk zecerów, którzy domagają się 
109% podwyżki. Wobec tego nie możne 
ustalić ceny kosziów dłużej, niż na mic- 
siąc. Bedziemy jednak robić wszystko, 
aby „Lud katolicki“ był ilustrowany 
i jak najlepie] odpowiadał potrzebom szere- 
kica warstw iudowych. 

Waszą zaś rzeczą i katalisiim chewiąę- 
zkiem jest, Drodzy Bracia, abyście nam 
dostarczyli na lo odpowiednich środków 
'materjalnych, przesyłąjąc sumisanie pro- 
numergłą oraz rozszerzając naszą gazetę 
wśród swoich znajomych. 


Za Spółkę wydawniczą 
i Dyrckcia, 


We wtorek, dnia 13 b. m. odbyło się pierwsze 
po ferjach posiedzenia Sojmu. Marszałek Sejmu 
zawaadomił, e gabinet -Witosa zgłosił dymisję 
i podał projekt odbywania dalszych posiedzeń. 
Na wniosek posłą Bamiekicgo uchwalono nie po- 
dejmować prac w Sejno, ani w Komisjach, do- 
póki nie zostanie załabwieno przesiienie rządowe, 

Po posiedzeniu Sejmu zełwał gią konwent se- 
niorów, gdzie p. Marszudk podał kawdydaturę 
Głąbińskiego Ga premjera, jak to już donosiliśmy, 
Oświadczyli się za nią: Związek ludowo-narodo- 
wy (Narodowa demokracja), grupa Duhamowicza, 
Chrześcijańska Demokracja; puzeeiwiko socjaliści, 
„Wyzwolenie , grupa Stap'ńskiego i Niemcy; od 
glosowania wstrzymali się: nasze stronnictwo ka- 
tolicko-ludowe, Klub Pracy Konstytucyjnej, Kiub 
mieszczańgiki, grupa Skulskieęgo, ludowcy i Naro- 
dowa Partja Kobotniczaą. Wsjrzymaliśmy się odj 
popierana kandydatury p. Głąbińskiego, bo po- 
stępowaniem swojem względem. naszego stronni- 
ctwa nie zaslużył on sobio na nagzą ufność. Stron- 
nictwa, które oświadczyły się za dr. Głąbińskim, 
rogporządzają tylko 133 głowami. Da, Głąbiński 


oświadczył wobec tego, ża nie podejmie sję zada- 
nia utworzenia rządu. ` 
Nasz klub kat.iudowy, popierał cafa siłą myśl 


utworzenia rzącu paramen AMATO, opartego NA | 


jak najszerszych podstawach w Sejmie. W tym du 
chu złożył na konwencie Seniorów pot Lir. Ma- 
takiewicz następującą rezolncjo: 

„Wyrażając imieniem klubu Kat.-Luloweza 
gicboki żal, że w tej tek poważmej chwili mie 
moine poryskaś wszystkie M stronnictw seimo- 
wych dla utworzenia silnego rządu jedności i obro 
u narodowej, coby nie z wzyzpii wie powagę Sejmu 
i af nang iwa wzmocniło, a uspokojenie w kraju 
szowotowało, o©świudezzrny, że klub Kat.-Ludo- 
Wy me chcąc brać na siebie co ponviedzialmości 
za stan obecny mogący doprowadzić do upadku 
Ojczyzny i przekładając (nieres państwa ponad 


wszelkie inge względy — będzie współńdzia at ze 
sironnictwami mzjjcemi szęztrą chęć utworzenia 


rzą, opawtego na jaz najszerszy ch podstawach, 
jakiego potrzebę uznały stronnictwa seimowe, 
uchwalająe w dwu 24 maja b. r. na skutek faieja- 
tywy p. prez. Witosa rezolucję p. Federowieza:*, 

W dniu owym, 24 maja, sam p. Witos popie- 
ral myśl rozszerzenia podstaw rządu na więcej 
stronnictw, gdyż jak się wyrażał, „zbyt mu jesl 
duszno”. Ale teraz P. S. L. wystapiło wrogo prze- 
ew stworzeniu gabinetu kowlieyjnego, widocznie 
ze zemsty, że im odebrano „pierwsze skrzypce > 

Kiedy z powodu opora i uporu t. zw. zespolu 
centrowego czyli Witosa, Skulskicso i Rosseta 
nie dalo się stworzyć rząd: u parlamentarnego. po- 
stawiono utworzyć pomparlamentamy, t. ww. Dez- 
partyjny, z poza Seimm. , 

Szkodł iwo: ś6 i niendolńość takcego rządu wy- 
kazywał m. in. poseł Matakiowicz, bo cóż znaczy 
rząd, za którym nia pójdą stronnictwa — jednak- 
że z powodu jakicnś ukrytych reachinacyj w ben: 
kc: zadecydowano przesilenie załaiwić, 

Wtedy kiub nasz kat.ludowy wysunął ma 
rremjera kandydaturę Korfantego, aby ten nie- 
stwutzony bojov ik o sprawę, Górnego Śląska, stał 

się symbolem jedności Polski, Za tą kandydattwą 
oświadczyło się 203 głosy. Dziwnen było, że Nar. 
Parija Rob. ideca w ogomku  socjastyczno-Iu- 
dowcowym nie poparła kandydatury Kortantego, 
syna robotniczego ludu górnośląskiego. Wobec 
braku kiiku giosów do większości, kandy raathra 
naszego klubu upadła, Przesda natomiast z góry 
nuplanowana kandydatura p. Pesikowsziego, TC- 
ktora politechniki war, który na konwencie se- 
niorów otrzymał głosy gnu eentrowolewicowydh, 
przedstawiających 286 grosów. Wukoc tego role- 
ch p. Naczelnik Państwa utworzyć wal p. Poni- 
kowskieru u „ 

Podaja pisma, w programem nowogo premjera 
jest. prowadzenie noityki posojowej na podsta- 
wie „BOĘUSZU nie z Niemcami, ale z Francja. Dziad 
gabinetu ma być bezpastyjny, a W sidad jego ma- 
ią wchodzłć: prezesura i oświata Pomnik owski, 
sprawy, wewnętrzne Kuczyński, sprawy zagiani- 
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czne Koustanty Skirmunt, skarb, obecny wicemi: 
nistor skarbu p. Markowski jako kierownik, spra- 
wiedliwość, dotychczasowy minister Sobolewski, 
Sprawy wojskowe gen. Sosnkowski, rolnictwo 
Raczyński, handel i przemysł obecny wiecmini- 
sior Strasskurger jako kierownik, kolei dr. Bole- 
sław Sikorski, szef wydziału administracyjuega 
dyrekeji kolei w Poznaniu, roboty publiczne Na- 


rutowicz, opieki społ Darowski, aj dr. 
Chodźko jako kierownik, aprowizacit Wyczół: 
kowski, szełi wydeiaiu zaopałrywania ka 


Wiwszawy jako kierownik; minister bylej dziel- 


nicy pruskiej dr. Trzeiński. poczta Steziowicz. 


Jest ogólne przekonanie, 2o rząd ten, jako 
pozaparłamentarny, nie bęńzie długo istuiaf, 


gdyż żadnych nowych ustaw przeprowadzić nia 
zdoła W każdym razie jednak Polska nie jest 
już bezpańską, a enorgja nowego rządu możo kyć 
lekarstwem na chwilowe przynajmniej uspokoje- 
nie waśni party nych. 

Marszałek 'Traznpczyński zwdłał Sejm na 
czwartok 22 bm. na jedno posiedzenie dla umo: 
Zliwienia odesłania projektów ustaw do komisji, 
Nastepnie w posiedzeniach Sejmu nastapi prze- 
rwa, Spowodowana wyjazdem posłów na Targi 
Wschodnie, natomiast komisje stimowe adhywać 
beda codziennie posiedzenia. 

rz 
‘i 


AItępakSiKOSA Miaa 
asia Byla w kie. 


„Trybuna eodzie "a polsk o-amerykańska sa 


zel w Detrot Mich, donosi, iż agitas ja w Ame 
ryce oskuwionego w Posce posla Bryla i Deb 
skiogo przynosi państwu polskiemu n eobiiczalnę 
szkody. Grozi bowiem ra piastowska agitacja 
wprost zerwaniem stosunków dyjłomatycznych 
między Ameryką a Potską. 

Powód jest następujący: P.astowskia bryla 
ty przedstawiły się w Ameryce jako of ejalni wy 
siańcy premjera Witosa, oraz partji rządzącej 

w Polsce. Wobec takiego oświadczenia uważają 
ay amerykańskie dzisisiność iech za pólurzęs 
dowa. W jakimże zaś kierunku idzie ta działale 
ność? Oto p. Brvl i Dębski zakładają wśród Pos 
laków, obywateli amerykańskieh, placówki nos 
wego stronnictwa, którego w Ameryce dotąd nia 
było, stronnictwa P. 5. L. Na zakiadanie jednak 
jakiegoś nowego stronnictwa wśród wolnych oby4 
ważeli amorykańsk ch trzeba pozwolenia wiria 
ameryk zmiskich, t zw. koncesji stanowej (char 
ter), którego p. Bryl i Dębski nie mają. 

Jesli się zważy żerzad amerykański Proma 
dzi wogóle pol tyke amory kaaizującą przybysztwi 
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to słuszne można mieć obawy, że przoszczepianie 
politycznej agitacii obcokrajowej wśród obywa- 
teli poddanych Stanom, może być powodem zta- 
viklan dyplomatycznych między Ameryką a Pol- 
ską, Toteż polskie pisma w Ameryce zwracają 
jednogłośnie uwagę na groźne webezpieczeństwa 
dia Polski, jakie wyniknąć może z agtacji Bryla 
i Dębskiego w Ameryce. 

Aby tej amtypaństwowej działalności posła 
Bryla poiożyć kres, winna być wniesioną natych- 
mast interpelacja w Semie, gdyż poset ten da 
puszczą się wyraźnej zdrady stanu. 


sprawa Górnego Sląska. 


Niemcy — jak donosi „Gwiaałka , Cieszyń- 
ską — zbiarają podpisy, dckiaracje, wysyłano 
do Genewy, opowiadająco się za przyznaniem 
Śląska Niemcom. Chege wykazać, że takie jest 
życzenie ludności, organizują Niemey b. zw. „da 
dność górnośląska", Jest to staonnictwo, która 
dąży do utworzenia z Gór, Śląska osobnego pań- 
stwa, Niemcy sprowadzają na Górny Śląsk zupeł- 
ns jemnie „Oręoschy” i dokonują przy ich pomo- 
cy powolnie, ale stale okupacji Gómego Śląska. 
Niomcy żądają przeprowadzenia ponownego glo- 
sowania, «dom wywołania tom większego zammit- 
szania wśród miejscowej ludności. Sypią pieniędz- 
mi pomiędzy masy ludowe i rozópczęli szeroką 
akcję celem wywioiamia anarchii na Gómmym Slą- 
sku. Przemystowcy niemieccy złożyli rządowi ie- 
micckiemu 300 miijonów marek na zgitacją na 
Górnym Śląsku. Rząd niemecki pmuez swych agi- 
tatorów usiłuje wywołać na Śląsku rommuchny bol- 
szawicdkie i wezgnąć do nich robonisów polskich 
razem z niemieckimi, żedy Tazekonać Ligę Naro- 
dów, że robotnicy polscy działają zgodnie z nie- 
miackimi i nie chcą punzyłączenia Śląska do rol- 
ski Jodmakże ludność polska trzyma cię zdałaka 
od- tej nikczemnej roboty, oprócz niektórych, 800 
dali się przekupić. 

Dochodzą wieści o alkcji, zmierzającej do p% 
ubawemą Polski calego Górnego Sląska, nawet 
powiatów: pszczyńskiego ł rybniekiego. Stwiar- 
dzono, że Anglicy dokonują bardzo podejrzanych 
wywiadów, mających ma eolu dowieść, że powia- 
ty rybnicki i pszczyński stanowią jednolitą ca- 
łość z okręgiem przemysłowym, przyznanym 
prizez Anglię Niemcom. Równocześnie TrozpuszezA= 
j} niewadome usta pogłoski o miekomem cażko- 
świtem uspokojeniu Górnego Śląska, o bszczynno- 
sei rządu polskiego, który ma być dla sprawy. 
górnośląskiej zupeinie obojętny. 

Czterech delegatów Hiszpanji, Brazytji, Belgji 
i Chin pracuje nad okręgiem przemysłowym pod 
troskliwą a ntonatającą opieką i czujnością An- 
gii którą wszelkiemi sposobami i środkami stara 
się wpływać na komisję uztoroch. Referenoż spia- 


wy śląsk:ej zapytywani o tok sprawy odpowia* 
daig lakonicznie i wymijająco, osłaniając się mgłą 
tajcmniczości : 

Jak z togo widać, nia można zupełnie przewi- 
dzieć ani sposobu, ani terminu rozwizzanin spra- 
wy goónnośląskiej, 


Konsekracja nowego Kościcia 
- w Białce tarzańskieł, 


Skalne Podhale nową zyskało ozdobę. W pięknej, 
cichej, w obramowaniu zielonych wzgórz drzemiącej 
Bialce, tam, kędy to od południa granitowe olbrzy- 
my Tatr w jasne, słoneczne dzionki potężnem pię. 
kucm swem zdobią widnokrąg — stanęła nowa Bożx 
świątynia, 

Sianga na granitewym eckolo, ująta w silne 
szkarpy z granitu, z granitową wieżą i facjatą — 
jak Tatry, patrzące na ną silna, nieziomna, ska- 
lista; snać po to, aby lud wierny, do wnętrza jej sią 
gamący miał wzór, jako z granitową stałością i mo- 
tą siać trzeba twardo przy Chrystusowego kościoła 
sztandarze. 

Świątynia robi wrsżenie — nie sztucznego rąk 
ludzkich tworu, ale ezogoś, co jak owe granitowe 
zwały gór sąsiodnich z łona dobyło się ziemi. Prze- 
dziwnie dostraja sią do skalistego zakatka, na jakim 
wymysla, 

Kinwielka rozmiarami zdaje się byś wszakżo tw% 
rem potężnym, ogromnym, a pizytem niowypowie: 
dzianie ciepłym, swoistym, rodzimym. Może to wiel- 
kio i gorące serce tego, który 16 lat pasterskiej swej 
pracy poświęcił — obok budowania żywej z sero 
swych owioczek świątyni — sprawie budowy nowe- 
go kosciola, — w miejsce chylącego się ku ziemi 
starego, drewnianego kościółka — moża to ofinine 
serce ludu i jego podtrzymywana nieustanuio gorącą 
zachętą Pasterza, wytrwalość wycisnąły piqino — 
i daly nowemu kościełowi tężyzną, moo i miłe, ro- 
dzinno cieplo. s 

W dniu 7 sierpnia, w słoneczny jasny dzionek 
w białezańskioj parafji było Święto, niezwykła, naj 
większe, jakie w życiu parafji być może. Konsekram 
cią nowego kosciola. Foprzedniągo dnia Jego Emi- 
nencja Najprzewielebniejszy ksiąds Biskup Anatol 
Nowak przybył do Białki i powitany uroczyścia 
przez iud i duchowieństwo wniósł w uroczystej prue 
cesji do ustrojonego po raz ostatni w zieleń i kwieciy 
starego kościółka relikwie Św. Męczenników: Św« 
Stanislawa Biskupa i św. Florjana, by je w nastę 
prym dnia złożyć we Wielkim ołtarzu nowego ka 
ścioła. 

Przy Świętych szczątkach Męczenników, przen 
nos całą trwała straż. Zmieniani kolejno przedstawie 
ciele paralji w osobach mężów, niewiast i młodzie 
ky — w modlitwie pokornej i pieśni błagali św. Mos 
uszaników, Patronów Polski g opieką Bad awoją pe 
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ralją, nad Polką całą. A dnia drugiego, o weze- 
snym poranku rozpoczęły się długie i piękne — i peł- 
ne myśli głębokiej obrzędy konsekracji. - 

Konsckrował Arcypasterz kościelne mury i wnę- 
trze — puste niemal jeszcze — konsekrował piękny, 
monumentalny W. Oltarz, z miedzi i bronzu, wyke- 
nany w fabryce p. Jary, pomysłu artysty p. Szczep- 
kowskiego, pamętny z wystawy krakowskiej 1912 r., 
mieszczący w sobie bogaty, wotywny obraz Marji, 
wierną podobiznę Częstochowskiego Jej wizerunku, 
Poświęcał Arcypasterz ementarz kościelny obramte 
wany, ozdolmem ogrodzeniem z. żelaznych prętów 
: słupów murowanych, na granitowym cokole, oz 
b'onem siylową starcpalską bramą z ciosowego ua- 
mienia, z charaktorystycznymi daszkami. 

A potem przyszła chwila najrzewniejsza. Tłu n 
ludu 10-cio tysięczny zalogł ciasne wnętrze starczy 
kościółka i obszerną przestrzeń dzielącą oba kościo- 
ły. Kolo ołtarza zgromadziło się wkoło 30 kapitanów. 

Na mabonę w starym kościółku wszedł Pasterz 
B'ałki i sordecznie, rzcwnie, gorąco w imieniu swo- 
sam i swoich owieczek żcgmał stary kościół. Powsze- 
eclny placz gorącym Jogo słowom towarzyszył, hoć 
każde pożegnane ma w sobie cuś rozrzewniejącego, 
o ileż rzewniej i łzawiej robi się w duszy, gdy trzeba 
sę żegnać ze Świętym Przybytkiem, gdzie: Jezus 
Dobry Pasterz, każdej duszy, gdyby zgukbionej owie- 
ezki szukał troskliwie i ogromem bogacii łaski przez 
d'ugich, długich lat 200. Przyrosła dusza do progów 
biednego starego kościółka, tak dobrze jej było 
w ciowu Qlturza — tyle gorzkich łez otarła tu miło- 
gna Jezusowa dłoń — jakże więc Lrmdno porzucić 
i pustką zostawić ukochane ściany! Więc żal ściskał 
BODCA... 

Ale oto Jezusowi pięknicjszą, godniejszą Jego 
Boskiego Majestatu, miłość ludu, zbudowała tron... 
wice pójdzie tam Jezus — i stamtąd będzie Rozdaw- 
ez błogosławieństw i łask. 

Wyszła procesja. 

Opustoszał cichy domek Jezusowy we Wielkim 
Dłtarzu starego kościółka. Niesiony w procesji, wśród 
dziatwy w bieli. ścielącej droge kwiatami — pod bal- 
dachimem przecudnym błękitu <— w gorących blæ 
skach słońca —- szedł Jezus na nowy tron. 

A ludu tłum cisnął się dokoła, gorcjących wice 
Auzi przesuwał się szereg, a w eercach drgała nar 
dzieja. że Boski Siewca niebieskich i ziemskich da- 
rów nie będzie mniej azczodrym, niż dotąd — w no- 
wym Swym Przybytku. 

I serca białczańskich parafjan uderzały radośnie 
$ w rzewnej podzięce chyliły się da Boskich Stóp 
Tego Wszechmoenego i Miłosiernego, który pobo- 
nym zamiarom ich i ich Pasterza błogosławił tak, 
że mimo ciężkich lat wojny, mimo najtrudniejszych 
warunków ubogiej, nielicznej parafji — samej, bez 
obcej pomocy dopomógł zdobyć się na wielkie dzie- 
ło: postawienia nowego, pięknego kościela. Do tego 
kościoła weszła procesja. Jezus uczynił go domem 
Swoim. I będzie mieszkał z tobą wierny ludu... i bę- 
dzie ci błogosławił, byleś ty jeno ehciał przy Nim 
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stać twardo, byłeś ty nada! cfiarne dla Jego wią- 
tyni miał serce — byles dalej gorco czejł i kochał 


- Matką Jego Przuczystą, błogosławiącą x zacisznego, 


podhalańskiego zakątka biułezańskiej parajji i całej 
wieikej polskiej ziomi, ktorej jest Rolową, 


Bcgać się, abyś Polskę wzusgacił! 


Ta wieś, którą zamieszkują gospodarze zameżni, 
nazywają wsią bogatą. Podobnie rzecz się ma z Pań- 
stwom; jeżeli posiada ono obywateli ubogich, nikt 
nie nazwia takiowo państwa zamożnam. Obowiązkiem 
więc każdego z nas i dla dobra własnego i dla dobra 
kraju przez pracę wytrwalą i oszczędność mądrą tłą- 
żyć do zbogacenie się, gdyż im bogatszy będzie każ- 
dy z Polaków, tem Polska bogatszą będzie. Co ta 
jest praca wytrwala — tego ludowi polskiemu t26- 
maeczyć nie potrzeba. Wie ten lud równieź co to jest 
oszczędność, ale jaka być ona powinna, aby mogte 
być nazwaną mądrą, 0 tom warto nie z jednym pogi- 
wędzić, Jeżeli grosz zarobiony schowam w miejscu 
bezpiecznem, to czy za tydzień, czy za rok, znajdę 
tam tylko tyle pieniędzy, ilem złożył. Marka to nie 
ziarno, choćby w najżyźnicjszym gruncie zakopana, 
nie zakielkuje, nie urośnie, plonu nie wyda. Da! S% 
rzej jeszcze, Wszystko z dniem każdym drożeje, ała 
tą marka schowana i wyjęta po pewnym czasie ze 
skrzyni nie zdrożała, dziś kupić za nią można mniej, 
niż przed miesiącem, albo i przed tygodniem. Takie 
więc zaoszczędzanie pieniądza trndno nazwać ma” 
drem, bo się na niem nie zyskuje, lcez przeciwnie 
traci, można wprawdzie zaradzić temu, oddajac rao- 
szczędzone pieniądze do jakiejś kasy lub bzaku, gdzia 
procent zapłacą, ale otrzymanie tych pieniędzy z pæ 
wrotem nie zawsze jest możliwe w chwili, gdy pienię” 
dzy potrzebujemy, 2 przez to nieraz człowiek więcej 
straci, niż zarobi na procencia. A jednak jest sposó 
na to, aby zaoszczędzóny prosz zatrzymać przy Só: 
bie i mimo to procont od niego pobierać. Trzeba tyl- 
ko czy to w Urzędzie podatkowym, czy w Kasie Skam 
bowej, czy w Centralnej Kasie Państwowej, ty 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowaj wymiceniś 
marki na inny pieniądz, na tak zwany BILET SKAR 
BOWY. Taki blet skarbowy daje dochedu pięć. tna 
rek od stu. Nabyty dziś, a wymieniony z powrotem 
na marki choćby po tygodniu, już daje właścicielowi 
więcej marck, niż było zapłacone. Bilotem Skarbo- 
wym można wpłacić kancje, zabezpieczyć każdą su- 
mę w urzędzie, przyczom wszędzie policzą nie tą su- 
mę, jaką była za bilet skarhowy zapłacona, ale tą, 
jaka jest warta z procentem. Kto uabozpieczył swoja 
oszczędności mądrze, wymion'wszy ja na bilety skar- 
bowo wartości 5000, 10.000 lub 100.000 marek, ten 
może sią nio obawiać, że marka traci wartość, czył 
spada, bo otrzyma zawsze więcej, niż zapłacił ten 
może Śmiało powiedzieć, że nie tylko potrafił zac 
A ai lecz i oszezędnością swoją aarządzić Ms, 
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Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły GI 


Wsaysłkie urzedy posziowe przylmują 
wypiacaiąa wiieciy. 


Poradnik prawy. 


Ww JAKI SPOSÓB OBLICZA SIĘ ZACHOWEK 
1 CO SIĘ POLICZA NA ZACHOWEK DZIECKU? 


Cciem wymierzenia legitymy naloży zrobić 
spis wszystkiech do spadku należących ruchomości 
i nieruchomości, wszelkich praw i wierzytelności 
nawet tych, które byi dłużny dziedzic lub zapiso- 
bierca i oszacować je wodle wawtości w chwili 
śmierci spadkodawcy. Od zestawionego w ten spo- 
80b stanu czynnogo straci się wszelkie długi i cię- 
tary, jakie istniały za życia spadkodawcy oraz 
koszta pogrzebu. Czystą t. zw. masę spadkową 
dzieli się przez ilość dzieci, a to co wypadnie, 
Gzieli się przez 2. 

Uzyskana suma będzie zachowkiem. Podobnie 
Gblieza się zachowek jednego z rodziców == z tą 
różnicą, że czystą masę dzieli się przez ilość kre- 
wiych wstępuych, uprawnionych do zachowku, 
a wypadkową dzieli się przez 8. 

Jeżeli dziecko otrzymało ed spadkodawcy ZA 
życia czy to kawałek gruntu czy też sumę pienię- 
żną, krowę lub konia, to wlicza się mu to do za- 
chowku wtedy tylko, gdy spadkodawea w testa- 
mencie wyrażuie to zarządził lub inny uprawnio- 
ny do zachowku tego się domaga. Przy dziędzi- 
czenin z ustawy każdy z dziedziców może żądać 
przy dziale majątku spadkowego od innych dzia- 
dziców policzenia tego wszystkiego, «o spadko- 
dawca dał synowi, względnie wnukowi lub córce 
na posag, do objęcia urzędu, albo zaczęcia  ja- 
kiego przemysłu lub na zapłacenie długów, lub 
na podróż do Ameryki. 

Przy” dziedziczeniu z ustawy, rodzice zapisu 
jąc za życia swemu dziocku część swego majątku, 
mogi uwolnić je od policzenia tych kosztów. Je- 
żeli jednak po śmierci rodzica okaże się, że DO: 
zostały majątak mie wystarcza na wychowanie 
4 zaopatrzenie reszty rodzeństwa, to wcześniej 0b- 
darowane dziecko musi się zgodzić na stosunk?- 


we policzęnie mu tego, co za życia rodziców od 
nich otrzymało, 

Jeżeli przy obliczeniu zachowku okaże się, że 
żądający go otrzymał za życią ojea więcej, niżby 
się mu należało z majątku spadkowego tytulem 
ząchowku, to nie zwraca nie z tego, co otrzymał, 
ale teź nie może ze spadku niczego się domagać. 
Nadmienia się, że zachowek musi być wolny od 
jakiegokolwiek obowiązku. 

Przepisy o zachowku wyżej przedstawione na. 
leży dobrze rozważyć i zapamiętać ze względu na 
liczne protesy o uzupełnienie legitymy, — które 
kończą się zwyczajnie przegraną, .albo skarżący. 
tak mało przez skargę uzyskał, że nie pokry? ko- 
sztów procesu. 

Przedawszystkiem każdy rzekomo pokizywd- 
dzony w testamencie musi pamiętać, że zachowłiu 
w gruncie żądać nie może, locz sumy pieniężnej, 
jaka wypadnie z oszacowania majątku spađko- 
wego ł to nie w czasie wniesienia skargi, lecz 
w chwili śmierci spadkodawcy wreszcie że może 
się domagać połowy tego, coby mu przypadło 
w razie równego działu po strąceniu wszystkich 
długów. 

Jeżel chcemy zapobiedz rozdrabmianiu grun 
tów włościańskch, co powoduje ogólne zubożenia 
wsi, to niektórym dzieciom powinno się przezna- 
czać tylko zachowek. W razie przeznaczania ró- 
witych części każdemu z dzieci, musi otrzymujący 
gospodarstwo sprzedać znaczną część na spłaty 
dla rodzeństwa. Ojciec winien zawczasu myśleć 
o tem, aby jeden ze synów mógł się utrzymać 
przy całem gospodarstwie. A jest na to sposón, 
jeżeli jednego syna zdolnego do nauki poszle da 
szkól wyższych, innego odda do rzemłbsta, a dla 
córki uskłada pienieżny posag. W ten sposób 
ci synowie nie potrzchują oglądać się na spa- 
dek, bo za życia rodziców uzyskali intratne sta- 
nowiska, W niektórych powiatach, szczególnie 
w sadeckim, rzadko bardzo następuje podział go: 
spodarstwa. Tam każde z dzieci zadowala sią wy- 
znaczonym spłatem i każde ma to przeświadcza- 
nie i poczucio. że rola powinna sią dostać jedas- 
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mu. To też w sądockin powiecie jest przeważna 
częŚĆ gospodarstw kmiocych, które od «czasów 
pańszczyzny nie uwlegży podziałowi, tylko dalszo 
kwałki gruntów odpadły. 
Zaznaczamy w końcu, że skargą o zachowek 
tizeba wnieść do sądu w przeciąru 9 lat cd orlo- 
szenia testamentu. Po 3 latach się przedawnia. 
Dr. J. K. 


Kochani Czytelnicy! 

Od jodnego ze swoich pzyjaciół w Ameryce, który 
po moim odjeździe stamtąd stał się Badaczem Pisma, 
Adwentystą i członkiem kościolu narodowego, otrzy- 
majem zeszłego tygoduia następujący list; 

Drogi Macieju! 

„Piszą do Ciebie, chociaż bardzo wątpię, czy ży- 
jesz dotąd. Wprawdzie otrzymałam od Ciebie z kra- 
ju list z wiadomością, że szczęśliwie dostułoś się do 
kraju, ale niedługo potem doszła mię wieść, która 
mnie i innych tutaj bardzo przeraziła. Mianowicie 
Bartek z Choczni i Kuba z Niwałdu, którzy sią na- 
zywali badaczami Pisma i należeli do „Kościoła na- 
rodowego, przynieśli raz do mnie Przyjaciela Lauda 
i wyczytali mi, że w Warszawie pojawił się jakiś. 
straszny Centrolew. Nie rozumiejąc o co im idzie, 
powiedziałem im, ża mię to nic nie obchodzi. Wtedy 
oni wyciąguęli -książkę z proroctwami, gdzie było 
napisane, że przy końcu świata pojawi sią straszny 
potwór, który kqdzie sią nazywał Eestja Apokelipty- 
czna i ten będzie pożerał ludzi i że właśnie ten Cen- 
trolow, to nio innego, tylko ta bestja 


=No, — spytałem, — ale przecież on do nas 
do Ameryki nie przyjdzie, bo go ua żadeu 6if nie 
przyjmą. 

— Taki potwór — odrzokli mi, — żadnych sifów 
nie potrzebuje, bo on ma nietylko nogi, ale i skrzy» 
dła, więc wszędzie dojdzie. I pokazując mi jakiś 
obraz, rzokli. 

— Patrz jak ten potwór wygląda, 

— Przyznam Ci się, że kiedy to zobaczyłem, wło-. 
gy mi dębem na głowie stanęły. 

Wtedy oni do mnie. 

— Jedyny ratunek dla Ciebie, jeżeli przystąpisa 
do nas, bo ten potwór będzie pożerał tylko rzym: 
skich katolików, a nas nie. 

—— Cóż miałom robić!? Ze strachu wyodziłem się 


do nich przystąpić. 

— Jeżeli więe ten potwór Cię tam, w. starym 
kraju, jeszcze nie pożarł, to proszą Cię, napisz mi, 
co o tem wiesz i opisz mi dokładnie, jak on wy- 
gląda i kiedy on myśli przyjść do Ameryki. Przy- 
ślij mi także proroctwo królowej Saby. Miałem pi- 
sać o to do „Przyjaciela Ludu“, bo tak mi Bartek 
i Kuba radzili, ale tam nie wystarczy tylko napisać 
list i apładć go, lecz nadto musi się włożyć do 
środka parę dolarów, a tu teraz o dolary coraz tru- 
dniej". Pozdrawiam Cię 

Twój Wojtok*, 

Na ten list tak odpisałem Wojtkowi: 

Kochany Wojtku! 


Bartok z Choczni i Kuka z Niwałdu bardzo Cię 
oktamali. Najlepszy dowód w tem, że ia tu żyję, 
chociaż jestem rzymskim katol kiem. Tak samo 
wszyscy rzyroscy katolicy w kraju żyją i żadna ich 
bostja nie poźera, tylko jeżeli któregoś z nich P. 
Bóg powołuje do Siebie, po staremu chrześcijańską 
śmioreą umierają, 

Tylko tyle prawdy Ci eria że istotnie 
w Warszawie pojawił się w Sejmie *Centrolew, ala 
nie jest to żadna bestją apokaliptycznu, o której Ci 
mówili Bartek i Kuba. Co najwyżej nazwać go mo- 
Żna bsalją polityczną, która trudni. się pożeraniem 
folwarków, lasów, kopalń,- fabryk i kolei; ludzi je- 
dnak pozostawia w spokoju. Wygląd togo Centro- 
lawa następujący: Ryj i łeb stanowi Witos z partią 
piustowców, za przednie iapy służą mu Stapiński 
i Tugut, brzuch przeważnie składą się ze Socjalistów, 
tylno łapy razem z nicprzyzwoitymi ckolicznościami 
tworzą Okoń i Dąbat; cgonek zaś ma maliki, a jest 
im poseł z Choczni, Putek, 
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Zrosztą, aby tę bestję polityczną dokladniej 
mógł poznać, zamówiłem dla Ciebie „Lud katolicki", 
który co tydzień wysyłać Ci będą do Ameryki. Kró- 
łowej Saby i Przyjaciala Ludu nie czytuj, a Bartka 
i Kuby nio słuchaj, bo Cię na dudka wystrychną, 
Dolarów pilnuj. Ta bowiem bestja pol tyczna obeenie 
toras częściej zagląda do Ameryki, aby was obierać 
a dolarów. -— Odpisz mi, czy gazetę otrzymujesz. 

Twój Przyjaciel 
Maciej z pod Szczucin. 


s Ld 
Jak kędzie wygłądać następna 
Wojna. 

Gdybr naszym pradziadom powiedział ktoś, 
że przyjdzie czas, kiedy woina toczyć się. będzie 
nie tflko na ziemi, ale ji w powietrzu, byłby uwa- 
łany za takiego, który ma coś kepsko w głowie. 
A jednak nasze pokolenie widzi, że walka na zic- 
mi bardzo jest zawisła od wałki nad ziemią, od 
aeropinnów, albo samolotów., które tak znako- 
mite oddają armjom usługi. Następna jednak wo 
na — jak za prasa zagraniczną pisze „Dziennik 
poznański" — okaże bezskutecznoćć strzelb, ka- 
rabinów i armat, a wojny prowadzone będą skry- 
tepójczą bronią trucizn, gazów i nowoczesnych 
chemicznych wynalazków., W Ameryce zupełnie 
wtwarcie doroczne próby mobilizacji obejmują re- 
testrowan e wszelkich fabryk chemicznych i che- 
mików j wyznaczanie im ewentualnego zakresu 
dzięłunia na wypadek wąjny. Wojna gazami uwa- 
tuna balzi wkrótce za bardziej ludzką, ba s»ro- 
widza ndrazu Śmierć i uciemożliwią dłuższe pro- 
wndzenie wojny. Słusznie powiedział w jednej ze 
sśwojsh mów Lloyd George, że najbliższą wojna 
wylndni świał. Prasa amerykańska donosila nie- 
duwio o odkryciu płynnej trucizny, którą rozny- 
lać mają samoloty; jedna cząsteczką kropli spa- 
Bazy na skórę człowieka powoduje błyskawiczną 
knierć, 

Kapitan Hudson w wykładach swoich w Sta- 
nach Zjednoczonych zapewnia, że ostatn e wyniki 
przy wyrobie i wynajdujących nowych trujących 
puuyw przewyższała wszystkie dotychczasowe. 
Nasze próby w Edgewood, Maryland, Powiada 
fludson, udowodnły, że w przyszłych wojnach 
karabiny i armaty będą zbyteczne. Kilka beczek 
gazowych, wyrzuconych z samolotów wystarczy 
do wyniszczenia ludności wielkich miast, Armia 
w odwrocie chroni się ustawianiem dymiących 
świec, wyziewających gazy trujące. Siły trujace 
tych świec mają być tak potężne, że przez kilka 
dni żadna żyjąca istota tie może się zbliżyć do 
mich bez narażenia się na bezwłoczną śmierć, 


Podczas gdy Ameryka jawnie omawia swoja 
przygotowania lub też badania ną wypadek woj- 
ny, ione Mmocarstwą miłczą o tem zawzięcie. Po- 
mimo to. pdy zeszłej jeseni pisma angielskie do- 
mosły, że rząd zakupił kilka parowców celem 
przeprowadzenia na nich prób chemicznego tępie 
nia zarazy u bydła, wtajemniczeni twierdzih, żo 
cci tych eksperymentów był całkiem inny. Dość, 
że okręty, wziąwszy na pokład kilku wybitnych 
chemików i zawyatrzywszy 3% jak arka Noego wo 
wszelkiego rodzaju bydło, kory. kome, owce i 
króliki przybiły do zaciszuego portu i tam odeięte 
były calkiem od reszty św ara, bo nawet załodze 
nie wolno bylolądować, Po ukończcniu ekspery- 
mentów okręty z bydiem zatop:eno. 

Rówuccześnie z pr bani wynajdywania no- 
wych środków zabójczych s'araja się uczeni wyna- 
leźć ochroną i Środki przeciwdziałające, lecz jak 
zwykie ochrona nie dosięgła jeszcze wyżyn, Da 
których stoi „chemją walcząca i atakująca W 
wojnach pizyszlości, tak mówi Hudson, „nie zwy- 
cięży ten kraj, który mieć będzie najlepszych wo- 
dzów i strategów, ale bodaj mały kraik, jeżeli 
uczeni jego ną czas wynajdą odpowiedni gaz uni- 
cestwiający”, 


Wieści z Ameryki 


Deiroit, Mich. 


Przyjechali tu do nas do Ameyki wysłańcy 
Witosa, jak to sami w swojej odezwie mówią, O- 
słowie na Sejm ustawodawczy Jan Debski i Jan 
Bryl. Zaraz na samym wstępie udowodnili, że chcą 
tu iść krętą. a nie prostą drogą, sądząc, że pol- 
stępem złowią naszego robotnika do swej partji. 

Musiiny ich z góry zapewnić, że zamierzonego 
celu nie dopną, że myśmy tu w Ameryce za ma- 
drzy, by się dać nabierać na kiepsko obmyślany 
Man ich działania. F 

Myśleli, że trafia'ą na naiwniaków, nio umie- 
jacych odróżnić ziarna od plewy i dlatezo oelo- 
sili najpierw odezwę Bojki zaklinającą Wychodźe 
two, by sie na partje i partyjki nie dzieliło. a na- 
stepnie ogłosili w tuteiszym orsanie 24 pseudo- 
ludowców i 6 paeudo ludowczyń. z których wszy- 
sey z żonami i dziećmi stanowią komitet ich 
przyjęcia, odezwe wrecz przeciwną, twierdzacą, 
że nio będą rozbijać Wychodźtwa, ale będą orga- 
nizować koła piastowców, a na końcu zaś przed 
swoim odjazdem do Połski obiecują zwołać kon- 
gres piastoweów., 

Powiadają dalej w swej odezwie posłowie 
Dębski i Bryl. że przybyli tu do nas z polecenia 
prezydenta ministrów, Wincentego Witosa. 

W jednej odezwie panowie Bryl i Dębski po- 
pelniają naraz trzy niedorzeczności, wykluczające 
się nawzajem, co dowodzi najlepiej, że nie mają 
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czystych uczeiwych zamiarów, a przytem są kiep- 
skimi lopikami, a jeszcze gorszymi dypiomatami, 

Jeśli bowiem przybyli tu z polecenia promjara 
Witosa, jesi więc reprezentują przewodniczącego 
gabinetu nunisttów w Polsce, to jako tacy nio 
Mogą tu organizować kół piastowców, bo urzę- 
dnikowi posskiemu, reprezentantowi państwa pol- 
skiego nie wolno jest używać swej władzy, swych 
wpływów i swojej powagi do organizowania par- 
tji klasowej i rozbijania jedności narodowej. 

Witos na stanowisku promjera nie może kyć 
reprezentantom żadnego ze,strounictw, jako urzę- 
daik reprezentuje on wszystkie stronnictwa Ta- 
zam wzięte i cały naród i dlatego nie woluo mu 
wysvłać nikogo do organizowania jakiejś partji. 

Posłowie Dębski i Bryl, twierdząc, że S4 re- 
yezontauntarni Witosa i jako tacy zabierają się do 
organizowania tu piastowców, dowodzą, że nie 
mają zielonego pojęcia o prawach państwowych 
i zasadach demokratycznych. 

Posłowie Dębski i Bryl twierdzą w -jednym 
nstgpie swojej odezwy. że „nie chcą się mieszać 
do naszych wewnetrznych stosunków i nie mają 
zarojiaru rozbijać naszych organizacji, a w na- 
stgpnym ustępia oświadcza ją otwarcie, że będą 
o.ganizowali koła piastowców, 

Te dwa ustępy są sprzeczne ze eobą, Wy- 
chodźtwo nasze bowiem jest zorganizowane, A Oni 
chcąc prowadzić robote organizacyjną nietylko 
tom samem mieszają się w nasze wewnętrzne 
sprawy, ale rozbijają równocześnie nasze żorgar- 
nizowane siłv. 

Fanowie Posłowie, zaznaczamy Wam to z gó- 
ry, żeście są kienskimi oreanizatorami i naiwnia- 
komi, jośli sadzicie. że takie krętuckia i sztuka- 
ekie odezwy Wam to pomocą, 

Zepsuliścio sobie sami robote na samym wste- 
pie, boście sie uciekli do klamstwa i niestycha nie 
naiwnych wybiegów, crem obraziliścia nasze Wy- 
chodźtwo, dajac otwarcie nam wszystkim do zro- 
zumienia, że nag uważarie za głuntasków, któ- 
rym można bezkarnie rleść koszałki onałki. 

Przyjcntał M rds | dak 


Zapamiętaj sobie, że 


Gdzie ustaje rada ludzka, tam zaczyna 
się pomoc adi 


* LJ 
Jeżeli smutno Jesi myśleć o śmierci, tem 
smutniej umierać, nie myślawszy wpierw, o niej, 
* * u 
Życie ludzkie podobne do życia rośliny, 
Myśl pączkiem, słowo kwiałem, a oibocem czyny. 
IJ boj * 
Bohaterskich wieńców wart, 
Choć go nie chwałą chwalce — 
Ten, Rto zachował duszy hart 
W codziennej z życiem walce. 


` 


Odpowiedź p. „Ma-w czu-bie“ 


' Jest jakiś w redakcji „Piasta. ehtop“ — bo ei 
panowie wszyscy piszą 0 sobie „ny chłopi” —— kuóry 
zdaje się zawsze €oŚ „ma- w czubief, choć się „ma- 

ezugą” podpisuje, Napadi ten panek niepoczytalny 
znowu w chamski sposób na „Lud Katolicki", że niby 
w przytoczonym raz żarciku drwi sobie 4 MORY lu- 
dowej. 

Tymerasem, 


wlaśnie pan. p, „Ms: w ezu- hies 


drwisz sobie z mocy ludowej, bo my w przytoczoiym 
żarcie widzimy tylko humor, a ty wińzisz w nim sā- 
tyrę, co gorzej, bo drwiny. Dopiero w twojej glowie 

więc powstała myśl o drwinach, a ty chcialbyć to „po 
piastowsku” 


na Arias, zwali. 


ZĄDAJ W SZEDSĄE 


LL 


neien 


WERTE (Srebrny jubileusz  kapłaństwal 
Dnia 15 lipca 1886 r. udzielił J. E Ks Biskup Solecki 
dwięceń kaotdagzich 15-1u młodym lewitom w kościels 
E en w Przemyślu, Młodzi kapłani, pełni swig- 
tej gorliwości poszli na wymaczewe im stanowiska 
w różne strony dyecezji i wszędzie gorliwie spełniwli 
swoje obowiązki i zjednali sobie uznanie Władzy 
i miłość parafian. Czterech z nich powołał Bóg wczesm 
nie do Swojej chwały, t. j. księży: Kapinowskiego, 
Floryara, Romana i Majewskiego, Jak dobrymi byli 
kapłarami, to niech bedzie dowodem, że w czasie ich 
choroby parafianie prosili o liczae Msze św. o ich wy- 
zdrowienie, a po śmierci za ich dusze i postawili im 
piękne pomniki. Ioni wytrwali dotąd na trudnych 
stanowiskach wśród pracy i różnych przeciwności, 

w CzAsio wojny, świ iatowej i buntu ruskiago, a dwóch 
w niewoli rosyjskiej i wiele zdziałałi dl» dobra Koś: 
cioła św. i Ojczyzny. 

Właśnie upłynęło ćwierć wieku od Święceń ka- 
płańskich. W tak ważną chwilę przybyli księża, kole- 
dzy: Huciński, Marciak. Miller, Siedleczka, Turkow- 
ski, Turzyński i Wolski do kołegi ks. Stopy w Czudeu 
koło Rzeszowa dnia 11 lipca na pierwszy Zjazd ko- 
leżeński dla uczczenia Z5eio letniej rocznicy święceń 
kamłańskich. Trzej koledzy Sękowski, St tachyrak 
i Sworzeński, przeszkedzeni, nie“ przybyli, sajpierw 
odprawili rozmyślanie w kościele i wspólną adorację, 
Jakżeż błogie były te chwile w kościele, a jak miłą 
i serdcezne na plebanji! Tyle miłych swpomnień z po- 
bytu w seminmjum i z życia kapłańskiego. Inia 12 
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lipca ks. Miller odprawił nabożeństwo żałobne za 
mmartych kolegów i przełożonych, a ks. Kuciński 
wotywę dziękczynną. ~ Tymczasem przybyli księża 
kondckanalni z ks. dziekanem Prusakiem na czele, 
ks. gwardjan OQ. Kapucynów z Sqdziszowa, rodak 
ezudecki, późsUzmański kolaior i miejscowa inteli- 
gencja, Wtedy wszyscy goście złożyli uroczyście ser- 
deczne życzenia kapłanom kolegom w ich srebrny 
jubileusz kaplaństwa i dar 5.450 marek, który prze- 
gnaczono na kościół w Lutowiskach, najbiedniejszy 
w Polsce, zniszczony wojną. Potem wszyscy pokrze- 
pieni na duchu powrócili na stanowiska do swoich 
pbowiązków, wnosząc miło wspomnienie z uroczysto- 
4ci jubileuszowy ch. ka fg , 
Przyjaciel „Jadu Katolickiego”. 

OSIEK, pow. Wadowice, (Na Jasnej Górze). Dnia 
3 września b. r. byłem w Częstochowie u stóp cudo- 
wńicyo obrazu N. M. Panny. Widziałem tysiące piel- 
gr.ymów. dążących do tego świętego miejsca, za 
na przedzie kompaunji idących wśród słońca i skwaru 
w zakurzonych sutannach księży, którzy pieszo 
$ pieśnią na ustach prowadzili swe owieczki, aby 
wraz ze swemi parafjanami pomodlić się i złożyć 
dzięki Królowej Korony Polskiej. 

Zaiste wzruszającym jast ten widok, wskazujący 
na to, z jaką miłością zwracają się do mas nasi dusz- 
masterze, z jakim poświęceniem opiekują sią nami 
i jak bardzo dbają o zbawienie dusz swoich parafian, 
Serce zabiło mi ze wzruszenia i radości i przyszedł mi 
ma myśl nasz sławny bohater, obrońca Jesnej Góry, 
przeor ks Kordecki, który taką miłością ójezyzny się 
odznaczył i tak samo gorąco ukochał lud pelsLi, jak 
to dziś książa nasi zwdokumentowałi, I dziś ducho- 
wieństwo nasze idzie z nami ramię przy ramienin 
i prowadzi Ind ku zbawieniu, mając zawsze przed 
oczyma swój ideał, wizję Potężnej katolickiej Polski 
budowej. 

Osiek, dnia 15 września 1921 r. 

Franciszek Sobecki, stały czytólnik „Ludu Katol.” 

NOWY SĄCZ, Ruch katolicki w tmejszej parafji 
ożywiła pielerzymka do Częstochowy na uroczystość 
Narodzenia Najćw, Marji Panny. T-g0 września b. r. 
wyjechało w drogę 400 uczestników osobnym pocią- 
giem i dnia 8-7o o świcie stanęli u stóp Jasnoj Góry. 
ńwiętość miejsca i związane z nią historyczne pà- 
miątki dokoła cudownego obrazu, a nie mniej i nadz- 
wyczaj liczny napływ piolgrzymów z całej Polski zro- 
biły na obeenych tam wrażenio którago do końca ży- 
Ex nie w duszy zatrzeć nie zdoła. Serce każdogo roz- 
pływało się z niewypowiedzianą rozkoszą w nabożeń- 
stwie calego narodu do Królowej Polski. 

W drudze z powrotem zatrzymaliśmy się w Krako- 
wie. Jak na Jasnej Górze, tak i tu na Wesołej w no- 
wym kościełć wszyscy byli ubeeni na Mszy św. 
i przystanili współrie do Komunii św., by podecko- 
weë Najsł, Sercu Jezusa za hski, których udziela 
kalemi z nas przez Marje poiccić się nadel Jego 
opiece i prosić o błogosiawieństwo dla calej Cjozyśny, 
a w szczególności dla swojej parafii. Po nabożeństwie 
„dali się wszyscy w pochodzie rą Wawel. by zwiedzić 
ten pomnik chwaly dawnej Polski, Z radosnem unie- 
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sicuwiem oglądaliśmy kaplice w kościele, skarbiec, 
groby i inne szczegóły wawelskiego zamku — lecz 
znowu z żalem spoglądaliśmy na ruiny, które spowe- 
dował ząb czatu, a raczej ręka zaborczych rządów. 

Komitet zaprosił uczestników do składki na „ce- 
giełkę wiwalską”, Zebrani złożyli ją natychmiast na 
ręce ovecnogo mięczy, nimi prezydenta miasta No- 
wego Sącza, WP, Wiktora Oleksego, na wieczną pa- 
miątkę błogiej „pielgrzynud na Jasną Górę z parafji 
Nowy Sącz, w duiu 8 wrześwnia 1921 r.” 

Wracając z Wawelu. okrążyliśmy w pochodzie za- 
budowania najwyższej uczelni, Uniwersytetu, kaplicę 
św. Jama Kantego, Parrona uczącej się młodzieży — 
Sukiennice, pomnik Mickiewicza, dłużej zatrzymaliśmy 
sę w kościele Najśw. Marji Panny. Stamtąd 
przeszliśmy popod Bramą Florjańską koło teatru 
miejskiego na dworzec kolejowy. Podróż trwałą 
dwa dni. Znużeni uczestnicy odpoczywali dopiero 
w pociągu, który był specjalnie zaprowadzonym da 
naszej pielgrzymki, 

Udział w pielgrzymce wynosił od oscby 1 000 Mk., 
z tego po zapłaceniu biletu zaledwie 200 Mk., pozo- 
stawało na wspólne wydatki. Mimo to, dzięki oszczę- 
dności i zapobiegliwości Komitetu, pozostała nad- 
wyżka. Komitet rozdzielił ją na różne cele religijno- 
oświatowe, Przeznaczono 5.000 Mk. na restaurację 
kościoła na Jasnej Górze, 10.000 Mk, na wykończe- 
nie kościcia Naisi. Sercą Jezusowego w Krakowie, 
3.000 Mk. dla parafjainych stowarzyszeń młodzieży 
nięskiej, których chór śpiewał po „drodze pieśni na 
cześć Marji, 5.000 Mk. na ołtarz błogosławionego An- 
drzeja Boboli w kościele QO. Jezuitów w Nowym Sa- 
gzu, 30.000 Mk, na prasę katolicką ludową, by przez 
„Luąń Katolicki” spełnić to, czego żąda ostatni Zjazd 
Biskupów w Krakowie — poglebić i rozszerzyć uświa- 
domienia religijne i obywatelskie u naszego ludu pol- 
skiugo. Uczestnik. 

Dop. Adm. Za hojny dar składamy Braciom No. 
wosAczano serdeczne „Bóg zapłać”. 

TUSZÓW NARODOWY, pow. Mielec. Prosimy 
uprzejmie o umieszczenie w „Ludzie” następujących 
słów kilku: Po dwu latach pracy duszmasterskiej opu- 
ścił naszą parafię ks. Fr. Habas.. Przybył do nas 
w easach i warunkach miczbyt pomyślnych; były to 
bowiem ezasy „republiki tarnobwzeskiei”, czasy roza 
wydrzenia t poduiecewia umysłów. Dla apostoła 
prawdy, ebowiązku i przykazań beżych. niezbyt po- 
myślne pole do pracy Nie uląkł się jednak trudów 
i przectwneści nowoprzybyły proboszcz. Jakkolwiek 
sam znekawy blizko pięcioletnim pobytem na fromeie, 
zabrał się jednak ochoczo do pracy. Okazał przytem 
niezwykły hart ducha, niezmordowaną niezem enercję, 
rozum umiejący dalej patrzeć w przyszłość, serce, 
które lud nkochało bardzo. Pr.edewszystkiem uko- 
chat dziatwą szkelną. Ją przedewszystkiem przywią- 
zał do siebie. Tchnał w nią zapał i przywiązanie do 
szkoly; tehmą? w nią cześć i przywiązanie dla nanczy- 
cicli, Honoru i stanowiska nauczyciela gorącym i pol- 
nym zapału był obrońcą. To też nauczyciolstwo, p10- 
Leszez i dziatwa szkolna we wszystkich.iniastach pa- 
raiji tuszewskiej: jedną miłą stanowili rodzinę. Zna- 
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komity kwauodzieja ludowy głosił zakow Boży i wpa- 
jał go w serca wszystkich. Mioć jednak odwagę dzisiaj 
powiedzieć bez ogródek: tego ci nie wolno, to zna- 
czy zrobić sobie wrogów wśród zbolszewiczałych jed- 
nostek. Nie chorował na popularność, a jednak stał 
się populamym mimo trudnych warurków. Wszczepił 
poszanowanie przykazań Bożych wśród parafjan nio 
mal wszystkich; poszanowanie eudzej własności, obo- 
wiązki wzęjędlem Boga, Kościoła i Ojczyzny, znaiazły 
waieżny respekt i zaczęły być naprawdę wykonywane, 
Pracował i po za Kościołem. Rozwinął potężnie Kasę 
Reiffeisena, Kółko rolnicze. Pierwsza wzrosła pięcio- 
krotnie, jak nigdy za 12 lat swego istnienia, drugie 
za jeden rok wykazało przeszło 10 tysięcy czystego 
zysku. Chciał, umiał i był wszystkiem dla wszystkich, 
Byl kaplanem o gorącej miłości Boga i Ojczyzny, ci- 
chym i serca pokomego, dlatego żył będzie długo 
w naszej pamięci Wrogowie poniewierui go za jego 
pracę, my piszemy tem list, by kłam zadać oszczer- 
stwom., napisanie go uważamy za święty obowiązek. 
Szczęść Ci Boże na nowej piacówce; Szczęść Boże 
Twej pracy. r 
e Ludowcy z centrum i prawicy. 

KOZY, pow. Biala, Nowy „tłómacz* Pisma św. 
Jost nim odpowiedzialny redaktor  nicodpowiedzial- 
nego, a czasem  miepoczytalnego „Piasta* p. Stas 
Kulpa, który (porów. „Piast” Nr. 86 str. 13 „Gorlice”) 
na wiecu w Gorlicach pouczał paskopiastów, że „do 
księży należy wyłącznie tylko rząd dusz, a nie troska 
o dobro materjalne*.. Panie Stanisławie! Czy to by- 
loby po chrześcijańsku, żeby ksiądz z boku patrzył 
się, jak jego owieczki z głodu przymierają, a on ich 
karmił tylko słowem Bożem, a nie pomógł im i żo- 
łądka nakarmić, gdy 1o0eże? Dalibyście mu wtedy, 
gdyby siedział w zakrystji! Powołuje się pań na Chry- 
stusa Pana. Otóż niech pan będzie łaskaw zajrzeć 
nie do Pisma św., bo tego pan zapewne niema, ale do 
starej historji biblijnej ks. Woleza (wyd. z r, 1947 
sir. 88 I, H. i TII-ci wiersz od góry). tam znajdziesz 
pan ime słowa Chrysusowe, zwrócone do apostolów: 
„Dajcie im jeść”, I apostołowie troskali się jakby tu 
rzeszę nakarmić, troskali się o „dobro doczesne”... 
Panie Stanisławie! Tłómazu „nieómylny” Pisma św. 
Mówiłeś tak: (cytujemy z „Piasta* p. w.) „Chrystus 
Pin zakarał kapłanom troszczyć się o dobra doczesne: 
„Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi... ale... w nie- 
bie, gdzie ani rdza, ani mól nie psuje i gdzie złodzieje 
nic wykopują ani kradną... Nie mażecie Bogu służyć 
i mammie.” Nie tylko do kapłanów tak Chrystus 
powiedział, ale do wszystkich chrzościjan i do pasko- 
piastów także i do pana redaktora też, zatem ,leka- 
rzu ulecz wpnród siebie samego” i na wiecu jako 
chrześcijarin-katolik, tłuż też Bogu nie tylko mamo- 
nie i sumień Judzkich mie fałszuj! Mówił pan dalej, 
że Kościół i szkoła trzymały chłopa w ciemnocie.. 
dziwna rzecz, że potrafiły wychować takiego mędrka 
jak p. Kulpa. Widocznie z kretesem one złe nie byly, 
Zatem panie redaktomie, trochę więcej taktu i roz- 
wagi w swych publicznych wystąpieniach a może 
z pana redaktora wyróść człowiek. Józef Durek, 
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W czasie bitew, stoczonych w r. 1915 nad 
rzeką Świrzem, wcienpiał bardzo kościół para 
fjalny w Żurowie (pow. Rohatyn) wskutek opera- 
cji wojennych. (Granaty slrącły jedną wiete 
szrapnelo i kule kambinowe poobrywaty blachą 
z większej wieży, podziura wily dach. tak, we w czw 
sie deszczu woda przecieka i niszczy belkowanie 
i sufit, Mury zewnętrzne, zwłaszcza od stnomy faa 
sady, silnio poszczerbioie od. pociyków. Koniecze 
ną jest rzeczą jak nujszybsza regianracja kościc 
ia, który zasługuje na zajęcie się nim nietyiko 
jako świątynia Boże i twierdza polskości tu ną 
kwossóh, ale jako cemy zabytek architektury 
Zbudowany w stylu renesansowym — s wielkirą 
ottawzem w stylu barókowyr, w którym znajdują 
się starożytny i prześliczny obraz M. Bożej cuda 
mi słynący, 

Niestety, parafia niewielka (1.000 dusz), z ktd 
rych większość dużo wycerpiała podczas wojny; 
nie może własnomi siłami dokonać tego dzieła 
Zwiacamy się tedy tą drogą — podpisany dusze 
pasterz i parafjanie — do Przow:elebnogo Dueho< 
wieństwa i wiernych, braci naszych z zachodwy 
szczęśliwszych od nas, bo nieduńtkniętych wnix 
szezeniem wojny, aby nam raczyli przybyć z po 
mocą, Każda ofiara, choćby najmniejsza, bedzia 
mile przyjęta i ogioszona w dzienmikach, a zą 
naszych dobrodzie:ów modlić się będziemy u stóp 
naszej. M. Bożej Cudewnej. z 

Ofiary prosimy nadsyłać pod adresem: Kgl 
Jan Witek, administrator, w Żurowie, p. loco, ad 
Bukaczowea, Wsch. Małopolska, 


. Rozmaitości. 


Kalendarz na wrzesień 1921 
od 25 września do 2 października. 


25 N.| 18 po Św. Władysł. | 


26 | P. | Cypryjana i Justyna 
[274 W.| Prz. Św. Stan. 
I2845. | Wacława kr, 
291 C. | Michała arch. 
30 | P. | Hieronim., Zofji. 
` 1{ 5. | Jana z Dukli 


s | 
2 || N.'{ 20 po Św. Anioł. | 
. MILJONÓWKA, W ostatniem ciągnieniu wygraną 
padła na numer 2,259.686 zakupioną w Poznaniu. 
ZJAZD STRAŻY OGNIOWYCH. W dniach 8 į 9 
b. m, odbył się w Warszawie walny zjazd Straży Po 
żerowych Ochotniczych. O zjeździe to jedynie można 
powiedzieć, że był imponującym zarówno pod wzglę- 
"dem liczebności uczestników jak ich zownętrznego, 
wyglądu, karności prawie wcjskowej oraz brawury, 
w. marszach i na ćwiczeniach, 


i2 „LUD KATOLICKI“ Nr. 39 z dn. 25 września 1921. 


W pierwszym dniu zjazdu odbywały się przowa- 
żnie zewnętwsie pokazy w pochodach przez miasto, 
przy dźwiękach własnych licznych orkiestr, w skła- 
daniu hołdn Najwyższym Pladzom Państwa oraz 
ćwiczeniiwh ma. Aprykofi, Dzień drugi poświęcono 
posiedzeniom i reteratom na tematy techniki facho- 
wej. Ggołem zjechało kilkazaście tysięcy strażaków, 

POLSKA FLOTA BAŁTYCKA. Jedynym portem 
polskim jest Puck. Ponieważ prawa polskie w porcio 
gdańskim są mocno ograniczone, dlatego Polska roz- 
budowała port w Lucku, który dorycliczas był nie- 
wielkim. Puck nabiera obecnie wyglądu portu wo- 
'jennego. Stoją tam 4 wylawiacze min, a niebawera 
przybędą 3 torpedowce, przyznane nam na mocy tra- 
ktatu wersalsk'ego. Wybrzeżże zaopatrzone jest w 4 
latarnie morskie, oddające usługi przypływającym 
statkom. Szkoły marynarki wojskowej i handl, cwi 
szą i przygotowują majtków do obslugi polskich 
okrętów wojennych i handlowych. Obecna Lesba 
marynarzy wynosi 216 oficerów i 2000 majtków. — 
Flotylla wiślana składa się z dziewiętnastu jednostek 
większych i mniejszych. Na tych właśnie wojennych 
statkach, które oddały ogromne usługi podezas inwa- 
sji bolszewickiej, odbywają się ćwiczenia, po skoń- 
gzeniu których i flota. wojenna i handlowa polska 
pędzie zasilona doberowymi marynarzami, 

Warszawski „Przegląd Wieczorny“ donosi, że na 
yadstawie uchwały Rady menistrów, ministerstwo 
handlu i przomysłu przejmie polską flotę handlową 
i wojenną i zredukuje przy tej sposobności korpus 
"oficerski floty wojennej. 

DYREKCJA POCZT donosi. że przy urzędzie 
pocztowo-telegraficznym w Suchej otwarto i oddano 
do publicznego użytku centralę telefoniezną. 

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W KRAKOWIE 
prostuje, że «Edward i Jócef Gardulscy. rolniey 2 Ra- 
omyśla wielkiego, nabyli w kwietniu b. r. kontrak- 
iem kupna-sprzedaży od Antoniego Gótza nierucho- 
mość o obszarza ogółnym 1280 hr. 84 a. 82 m*. z czego 
aa Jas przypada 1223 ha. 38 a. 70 m°, a jedynie 57 ba, 
4% a. 12 m? stanowią parcele, Oznaczone wnemi kul- 
larami, Tak więe nieprawdą jest wzmiankowana 
w notatce okoliczność, jakoby to było 2000 morgów 
pola omego: Nie są oni też rzeźnikami. bo zezwolenie 
na owo jazeniesienie własności uzyskali od Urzędów 
Żiemskich na podstawie a) świadectwa z gminy w Ra- 
domyśla wielkim, stwierdzającem fachowość rolniczą 
1 Jeśną petentów, b) opinii Powiatowego Urzędu Ziem- 
skiego, że nabywcy nie kupują w celach spekulacyj- 
nych, lecz zamierzają osobiście gospodarować. oraz 
pisma Krajowego Inspektoratu lasów, że ze Wzgię- 
dów pmblicznych nie zachodzą żadne przeszkody prze- 
eiw przenioieniu parcel leśnych na rzecz Gardul- 
skich". 

Z KASY IM. MIANOWSKIEGO nadeslano nam 
pismo, w którem kasa zdraca się do szerokiego ogółu 
o poparcia, Trzeba wiedzieć, że kasa” im. Mianow- 
skiego, finaneując ze swoich funduszów wydawnictwa 
ticznych drieł naukowych, przysłużyła się już bardzo 
wybitnie afńtwe polskiej. Dris jednak z powodu fa- 


talnego stanu naszej waluty, działalność kasy Mia- 
nowsukiego jest prawie uniemożliwioną z powodu 
braku funduszów, Rząd wprawdzie udziela zapomóg, 
ale nie doceniając wartości i potrzeby wiascej nauki 
polskiej, daje zapomogi bardzo małe. Dlatego teź 
zwraca się wyżej wymieniona instytucja przedewszyst- 
kiem do społeceństwa z apelem, aby ono, dbając 
o dobro przyszłych pokoleń i o dobro państwa, po- 
spieszylo vfiarmie z pomocą pieniężną i zasiliło jak 
najwydawniej fundusz instytucji, która tak wzni wła 
wytknęła sobie cele, Bowiem jak mówi odezwa „skąp- 
stwo dia nauki byłoby skąpstwem gospodarza, który 
żałuje zboża na zasięw”. A w Polsce nazej kochanej 
trzeba przedewscystkiem siać ziarno wiary i nauki, 
aby nasze państwo, mając wielu ludzi uczonych i mg- 
drych mężów staru. zakwitło i stało się pod każdem 
względem jednym z pierwszych państw w Europie, 
Kasa przyjmuje składki, które można przesyłać pod 
adresem: Kasa im. Mianowskiego. Warszawa, Nowy 
Świat T2, Pałac Staszica, Konto pocziowe 1371, 

ROCZNY KURS ROBOT RĘCZNYCH W KRA- 
KOWIE urządza kuratorjum okr. lwowskiego w paź- 
dzierniku b. r. dla kształcenia odpowłednich sił nau- 
czycielskieh. Kierownictwo kursu obejmuje prof. A. 
Wójtów. Kurs obejmuje naukę robót w materiale 
drzewnym, papierowym. tekturowym, koszykarskim 
i szklanym, Podania należy wnosić do Kuratorjum 
okr. lwow. do 20 b. m. Spodziewać się należy, że 
uczestników kursu nie brakn'e, tembardziej, że liczbę 
ich do 40 tylko ograniczono, 

W SPRAWIE POZWOLEŃ NA WYJAZD DO A- 
MERYKI Konsulat generalny Rzeczypospolitej w Chi- 
cago komunikuje. że Amerykański Konsulat Gene- 
ralny w Warszawie wydaje wizy na wjazd do Sta- 
nów Zjednoczonych tylko osobem, zaliczającym się 
do poniżej wymienionych kategotyj. które na podsta- 
wie urzędowego rozporządzenia mają mieć pierwszeń- 
stwo: x 

1) Żony, rodzice, brae'a, siostry, dzieci poniżej lat 
18 i narzeczene obywateli amerykańskich; 

2) żony, rodzice, bracia. siostry, dzieci poniżej lat 
18 1 narzoczone tych obcopoddanych. którzy obecnie 
przebywają w Stanach Zjedreczonych i złożyli poda- 
nie w sposób przepisany prawem, celem uzyskania 
obywatelstwa amerykańskiego; 

3)'żony, rodzice, bracia, siostry, dzieci poniżej lat 
18 i narzeczone osób. uprawnionych do uzyskania 
cbywatelstwa amerykańskiego, które służyły w armji 
lub flocie Starów Zjednoczonych w czasie wyłącznia 
od 6-go kwietnia 1917 do 11-go listopada 1918 roku 
i zostały z służby zaszezytnie zwoinione, 

Wymionione w powyższych katogorjach warunki 
należy udowodnić przez odpowiednie dokumenty u- 
rzędowe. które powinny być przesyłane na ręce osób 
sprowadzanych celem okazania w Konsulacie Ame- 
rykańskim w Warszawie. 

WOLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE. Jest wol 
nych 120 posad nauczycielskich w powiecie Oszmigń- 
skim ziemi wileńskiej: s 

Warunki lepsze niż w innych dzielnicach Polski, 
bowiem prócz pensji zasadniczej wypłaca się nauczy” 
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cielstwu nadzwyczajne dodatki drożyżwiane, dodatki 
kresowe, dodatki za wysługę lat i kierownictwo, 
Gminy zobowiązały się dawać nauczycielom zsynki. 

Nauczyciele i nzuwyciolki winni nadsyłać podania 
» życiorysem własnoręczrie napisanym i odpisami 
świadectw szkolnych. poświadczonemi przez adpowie- 
dnia urzędy, do Inspektoratu Szkolnego w Oszmianie, 

Pożądani są nauczyciele i nauczycielki wykwalifi- 
kowani z wykrztałceeiem semirarvjnem lub conaj- 
mniej sześcioklasowej szkoły średniej. 

W braku lepszych będą przyjmowani na stanowi- 
ska nauczycieli (lek) z 4 klasawem wykształceniem. 
Pożądane są świadectwa moralności i poświadczenia 
csób wiarogodnych. 

ZAPAS ZŁOTA W SKARBIE POLSKIM wynosi 
chacnie przeszło 6.600 kg. W ostatnich bowiem mio- 
siącach mad uzyskał znaczną ilość ziota z rozdziału 
złota austriackiego. 3 

„LETOWNIA BEI JORDANÓW®”, Oto napis, 
który jeszcze dodzd wid ieje na pieczęci skladnicy 
pocztowej w Łętowni kolo Jerdamowa. Czyżby przez 
4 lata rządów polskich nie było jeszcze czasu na 
zmianą pieczęci niemieckiej na pol ką? Cóż na te Dy- 
rexcja Fort w Krakowie? 

POŚCIG ROTMISTRZA W. P. PRZEZ LISTY 
CORCZE. Władze wojskowe od kilku tygodni poszu- 
kują listami gończymi rotmistna W. P. Rudolfa Pav- 
lika kierownika gl, składnicy taborów w Tarnowie: 

Poszukiwany Pavlik, Czech, jako kierownik ma- 
gazyrów tej składnicy .w porczumieniu z handlarzami, 
wywoził podczas mocy z tych magazynów żelazo, piły 
tartakowe oraz inne corme materjały do Żażna, miej- 
scowości leżącej opodol Tarnowa. Zbrodniczą swą 
manipulacją wyrządził Pavlik wojskowości szkodę na 
przeszło póltora mlio a marek, 


Po wykryciu złodziejstwa Pavlik zbiegł w niezna- 


nym kieranku — niewatpliwie do Prahy. 

Przeciwko handlnrzom. wspólnikom Paviika wdro- 
żyła dochodzenia prokuratorja. 

ZŁODZIEJSKI FIGIEL. Do policji drmiósł Stani- 
sław Bałaś, przybyły z Makowa. że na ul. Krakow- 
skinj przystąpił do miego jakiś osóbnik i ofiarował mu 
na sprzedaż ubramie z ciemnej materji za cong 10.000 
Mk. Balaś udał się do mieszkania owego mężczyzny 
ipo krótkim targu nabył od niego to ubranie za 
5,000 Mk. Kupiec po przeprowadzonej traneakcji za- 
brał się do ppakowaria ubrania W międzyczasie zaś 
niepostrzeżenie wyciągnął z pod lady inny pakunek 
i wręczył go Bałasiowi, Patas po przyjściu do domu 
znalazł w pakunku zamiast ubrania siano. 

RACHUNKI AMERYKI DLA NIEMIEC. Amory- 
Ka żąda za zabitych z winy Niemiec podczas wojny 


światowej cywilnych obywatwh amerykańskich oraz * 


za zniszczony przez niomieckie torpedowce majątek 
amerykański odszkodowania w wysokości 300 mi- 
Jjionów dolarów, oraz na pokrycie kosztów amory- 
kańskich wojsk rad Renem 250 miljonów dolarów. 

12 MILJARDÓW DEFICYTU W CZECHACH, 
€Urzędowa .Ropublika* donosi, żo najwyższy urząd 
kontroli państwowej stwierdził w dwóch likwidują. 


cych się państwowych cgutralach gospodarczych nie- 


i 
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dobór w wysokości 12 miljardów koron Czeskich. Niee 
dobór ten powstał wskutek oszustw i nadużyć urzęe 
dników. ` c x 

POLICJA WARSZAWSKA wpadła na trop hat dla 
papicrem, przeznaczonym na druk banknotów. Spraw: 
ców aresztowano, . 

CZEKOLADA POLSKA. Doświzdczono, że można 
następującym sposobom nieżle zastąpić  czekckulą 
sprowadzoną % zagranicy. Praży sę w parnuszkił 
dwie łyżki mąki pszennej, mioszając aż się zarumieni, 
Potom zalać mlekiem gorącym, dodać trochę cyna- 
monu lub odrobinę wawielji, dalej gotować i kipiyce 
wlać na rozbite żóliko. Jeżeli czekoladzie niedorówan, 
to w każdym razie będzie zdrową, posilną i dobrą 


strawą, * ? 
ŚMIERĆ „MARUSIS W walkach powstańców 


"ukraińskich z bolszewikami wsławiła się kobicta Mae 
rusia, która stojąc na ożele oddziału powstańczegą 
odznaczyła s'ę niezwykłą odwagą. Marusia była Żoną 

„ b. oficera, poległego przed rokiem A kul komu jstów, 
Pragnąc pomśció śmierć męża, uformowała Marusła 
ochotniczy oddział i rozpoczęła na Ukrainie antybol- 
szewiaką działalność. Jej śniałe napady wyrządzaty 
bolszewikom wicle strat — więcej, aniżeli odziały 
Machny, Po cieżkich trudach udalo sią wojskom so- 
wieckim otoryć oddział Marusi, Marusia ze swym 
sztabem dostała się do niewoli, Zaraz nastepnego duia 
rozętrzelano ją. Krasnosrmicjey, którzy mieli rozstrze- 
lać Marueię, trzy razy rozmyślnie chybiii Żaden Lol: 
szowik nie mógł skierewać kul w obnażoną  piorś 
p'ękmej kobiety. Dopiero ustawiony w ukryciu kara» 
bin maszynowy położvł kres życiu otomana Marsi. 

PODROŻENIE DZIENNIKÓW POZNAŃSKICH, 
Dzienniki poznańskie zamieszczają następujący konat 
likat: Ogólny stan gospodarczy w przemyśle wyda» 
wniozo-gazotowym przedstawia się bardzo Źle. a za 
powiada się na przyszlość jeszcze gorzej, a ta dlx- 
toro, że detywlicza3 wydawcy zawsze jeszcze byl 
w posiadaniu zasobów takich czy innych niezbędnych 
materjałów z dawniejszych czasów, które to zapasy 
obecnie jeden po drugim się wyczerpują i zakupywaś 
je dziś przychodzi po cenach wprost szalonych. Jere 
to zresztą kryzys ogólny, który jednak "wvdawnłe 
ctwom gazet szczególnie daje się we znaki. Jak stw 
tystyka zakupna najpotrzebniejszych artykułów gra. 
ficznych wykazuje. =podrożały wszystkie 837 razy, 
podczas kiedy prenumerata i ogłosze ia w najlepszym 
razie podniosły się o 200 razy, nwzględniając pnd- 
wyżke, która czytelników naszych niestety ad t-ga 
października obarczyć musimy. Jeżeli dzisiaj opłata 
za gazety nie jest jeszcze wyższą, stosownie do poe 

„drożenia inrych artykułów, to zawdzioczać to mu- 
leży jedynie tomu, że nieomal wszystkie drukarnia 
ograniczają wydatki swoje da ostateczności, 

Zawiadamiawny zatem wspólnie o podrożeniu pre 
numeraty nasrych wydawnictw z dniem 1 paździec 
nika. „Dziennik Poznański”, „Gazeta Powszechna”, 
„Gazeta Poznańska”. „Głos Poranny”, „Goniec Wiel 
kopolski", „Kurjer Poznański“, „Orędownik*, „Po 
sięp", „Przegląd Poranay". 

- To samo będzie w Krakowie, Lwowie I 6, d. 
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_ TĘSKNOTA ZA CAREM. W guberuji samarskiej 
pojawiają się ugitatorzy, którzy gioszą, że Angija i 
Niemcy postanowiły odbudować w Rosji monarchią 
i że wielki książą Dymitr Pawłowicz ma zostać ca. 
rom. Agitatorzy twierdzą, że książę Dymitr w nie- 
długim 6zasie urządzi pochód na Bowiety, A zosta» 
wszy carem, powoła rząd, złożony z samych chiopów. 
Agitacja ta ma wielkie powodzonią i świadczy o tem, 
że w Rosji rośnie tęsknota za carem. 

MURDERCY ERZBERGERA, Stwierdzono, žo 
mordercami Knzbergera byli: kupiec Henryk Schultz 
i siuchacz praw Henryk Tillesen, obaj z dobrych ro- 
dzin obywatelskich, Mcrderców dotychczas nie schwy- 
„lano. Aresztowano natomiast w Berlinie rodzinę, 
u której mordercy mieszkali. 

POWSTANIE W INDJACH. Powsiańcy indyjscy 
kądają, by rząd angielski nadał Indjom samorząd. 
Powstanie trwa,. chociaż nieco słabsze. Anglicy stłu- 
mili walki szczepu Maplahów, mieezkających na po- 
łudniowo-zachoduim wybrzeżu Imdostanu, 

„Główne sily Maplahów zebrały się około swojej 
Świątyni Tirurangadu. Anglicy ich otoczyli i chcą 
głodem wymorzyć lub wyrzuąć. Na 2, 8 zabitych 
anglików przypada kilkaset poległych powstańców. 
Oto jak postępuje Anglja! z ludzi czyni jatki! 

WYNIK ŻNIW WE FRANCJI, Tegoroczne zbiory 
w całej Francji wykazują mniej więcej około 88 miljo- 
nów cetnarów zboża, wobec czego należy się spodzie- 
wać, żo w roku 1921/22 Francja będzie mogła zupeł- 
nie obejść się bez importu. r 

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA WE 
FRANCJI Pociąg ekspres idący ze Strassburga do 
Lyonu wyskoczył ze szyn, co spowodowało okropne 
skuiki, Waycny zdruzgotano waliły sią jedon na 
drugi, przeraźliwe jęki rannych efiar orzbrzmiewały 
wśród nocy. Przybyta pomos stwierdziła, że liczba 
ofiar katastrofy jest wyższa, niż mą razie przypusz- 
czać było można. 50 osób zabitych i przeszło BU osób 
ciężko pakałeczonych. Wśród zabitych znajduje się 
10-ro dzieci, dziesięć kobiet i osiemhastu żołnierzy, 
którzy jechali z garnizonu na urlop. Pociągiem tym 
łochało także 12-stu więźniów skazanych za ciężkie 
roboty. Żandarm Drouin, który eskortował więźniów 
i inni świadkowie stwierdzają, że kilku z nich z god- 
nem urnania poświęcoriem oddało się dziełu rato- 
wnietwa, ; A 
" SŁYNNA AKTORKA — PUSTELNICĄ. Jedna 
x gnzot francuskich opsuje ciokawe zdarzenia, śwtad- 
cyca wymownie, iż tęsknota duszy ludzkiej do pra. 
wdziwej szczęśliwości płynącej z łask Bożych bywa 
silniejsza, niż wszolkie rozkosze tego Świata. Oto zła- 
wna i urodziwa aktorka paryska Ewa Lavalier w u- 
biegłym roku usunęla się nagle z teatru. Z początkiem 
mówiono, że wsiapia do klasztoru Karmelitanek. — 
Obocnio jednak przekonano sią, że sławna aktorka 
zamioszkała w maleńkiej wiosce położonej w górach 
Wogezu we Francji, Mioszka ona ze swą jedyną to- 
warzyszką w samotnym domku stojącym opodal wsi 
į poświęca sia tylko modlitwie i miłosiernym uczy- 
nm. Termi bialego schludnego domku są opatrzone 
łamaną 00 już w klzszioize, a nad Grzwiami wi 


é 


d 


P 
. 


dnicje posąg Chrystusa. Dawna aktorka — pustelnica 


„nie przyjmuje tutaj niczyich odwiedzin, nawet swycli 


krewnych i przyjaciół. Widuje się tylko z ubogimi, 

dla których pracuje i których wspiera, a jeżeli opu-* 
szczą swą pustelnię, to tylko po to, żeby odwiedzić, | 
pocieszyć i wspomódz nieszczęśliwych i cierpiących. 

Niedawno odbyła pielgrzymkę do Lourdes (Lurd). — 

Jako śpiewaczka, panna Lawalier poświęca ła swój nię- 

kny głos na chwałę Bożą, śpiewające podczas naho- 

żoństwa na chórze w wiejskim kościele. W tom pu- 

stelniczem życiu czuje się ona szezęśliwszą i weselną, 

niż przedtem w teatrze w Paryżu, i jak sama mówi: 

nin tęskni wesle do dawnego życia i do hcłdów, ja- 

kie jej składano. 

WARTOŚĆ JEDNEGO CZŁOWIEKA. Pewien An: 
glik obliczył w ten sposób wartość człowieka, że prze: 
rachował, coby z ciała człowieka można było otrzy- | 
mać. Ciaia białkowate w człowieku odpowiadają 100 
tuzinom jaj, fosfor 825 tys. zapalek, węgiel 9.500 o- 
łówkom, tłuszez 15 tuntom świec. Podlug obecnych | 

on ow Polsce wartość czlowieka byłaby weale po- 
k: 


Qd Administracji. 


Uprasza się uprzejmie P. T. Odbiorców i Czy- 
telników „Ludu Katolickiego“, by zechcieli ła- | 
skawie oznaczyć na etekach i przekazach za c9 
wymienioną kwote wpłacają — czy na prenume- 
ratę (gazoty) czy za broszury, czy na fundusz pra- 
sowy, czy na fundusz organizacyjny. Można zar 
znaczyć dwowa literami na czeku, na taj samej 
stronie, co kwota. 

Ugraczimy o wyrównanie zalegiej 
raty. 


protiene” 


KURS WALUTY: 


4300.— 4500— 4300.-- 
3700.— 4600—  —-4 


Dolary St. Zjedn. 
Dolary kanad. 


Franki franc. 300.— 330— 8104 
Marki niemieckie NN E 
Korony austr. 3.05 335 8.06 
Korony czesko-słow. "*53— B7— 55-48 
Lei rumuńskie 37.—  39— 39 


EFitumeor i Satyra. 


~ Prred ślubem. 


Matka pocicsza płaczącą córkę: 

— Nio płacz, Zosiu, nie bój się, wszak i ja kið 
dyś wychodziiam zamąż. i 

Zosia przez łzy: 

— Dobrzo mamie mówić, bo mama wycholJał 
za tatę, a ja.. a ja... calkiem za... obcego, 


Cheese podio wasodć man To take prerie 


Lab fwe otzędaość w Skatkowym dech. 


.Żeswwiedzi Redakci 


Józei Szczygieł „Laskówka, Qaz acetelonowy 
wytwarza się z karbiiu, można go nabyć w składach 
technicznych, zaś oxygen można dostać w firmie 
Dromer, Kraków, pl. Szczepański, — Wiatr Leńczo- 
wsi z Grabina, Fuformacji udziela Dr Mera w kan- 
celarji adwokata Dr. M. Mokrego w Tamowio, do- 


kąd list Pana skierowaliśmy. — Zatesińcki, Rad- 
goszcz, List przestaliśmy jnteresantowi, — Krapiń- 


ski Alojzy, Krakawiec. Ogłoszenia umieściliśmy bez 
podania ceny. Możemy umieścić jeszcze raz, jeżeli 
Fan nadoszle nam pieniądze, — Ka, Fr, Straszaf.k, 
Tegoeborza. Za laskawe informacje serdecznio daię- 
kujeimy. — Czytelnik, Wadowice. Nie mialem je- 
zezo czasu nadesłanego artykułu przeczytać, więc 
proszą 0 łaskawą cierpliwość. — Kes. J, Mucha, 
Sprawę Spółki wodnej. jośii ma być poruszona w ga- 
zacio, trzebaby dokładniej opisać w tej formio w 
jakiej ma być zamieszczona. Jeśli są nadużycia, to 


sprawą przedstawić któremu z naszych posłów. Ż4- ` 
dane broszurki wyczerpane. Sprawa kolportażu 


istotnie pozostawia dużo do życzenia i są starania, 
aby to inaczej zorganizować, eo wkrótce nastąpi.-— 
Józef Krempa, Pażew. Zamieścimy w następnym 
numerze. — Jeden z radnych, Kamienica. Będzie w 
nastepnym numerze, który należy przestać do Głó- 
wnoj Komendy Policji państw., aby tego pana po- 
uczono o zakresie jego władzy i obowiązków. — 
Ka, Ignacy Chwirut, Lwów. Posłałem kartką już po 
raz drugi z odpowiedzią „negative“, — R. Rachwał, 
Leszczawa dolna. Wyjaśnienie nadejdzie od samego 
wiaścicieła. — Litak Jan, Glinik. Do Amaryki tru- 
dno się dostać; radztny biłot okrętowy zwrócić. 
(Adres Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
brzmi: Plac Wszystkich Świętych 1, Kraków. — 
Majewski Józef, Gołkowice niem. Inserat Pana za- 
mieszczony jest w Nr. 37, Egzemplarz ckazowy prze- 
sylamy Panu poczią. 200 Mkp. otrzymaliśmy. — 
Józef Sroka, Szezucin, Ogłoszenie zamieszczone w 
Nr. 38. — Wiłktorja Makarewicz, Mamów. Adres Kon- 
sulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Chi: 
cago jest: 1115 N. Robcy str., Chicago, II. 

USED HETRTEKNO SPTOLZYI TATNETOZAC ONEJ PITT ZKZ 
Za dział ogłoszeń Redakcja=nie przyjmuje 


odpowiedzialności. 
ZGUBIONĄ KARTĘ DEMOBILIZACYJNĄ unieważ- 
mia Walonty Brzuszek z Kopek, pow. Nisko. L. 767. 


UNIEWAŹNIAM DOKUMENTY wojskowe, skra- 
Gzicne, Jan Iwaniec. Lichnów, pow. Tarnów. i L. 768. 


»LUD KATOLICKI“ Wr. 39 z än. 25 września 192f. 15 
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d * i e. 
Podziękowanie. 
Składamy * podziękowanie na tem miejscu Przew. 
Ks. Administratorowi z Pleśny — Dziewczętom i ich 
Rodzicom z Rzuchowy za łaskawy udział w po: 
grzebie najukochańzzego syna Zygmunta. — Ole- 

"| chowce. à 174 


TYMCZASOWE ZAŚWIADCZENIE DEMOBILIZA.- 
CYJNE wystawione na nazwisko Władysława Zby- 
lata w Żutowej p. Jasto, przez 5. Baon Saperów 
w Krakowie, skradziono w kolei Taraów-Tuehów 
z gotówką 3000 Mk. — Getówkę daruje, upraszam 
o zwrot dokumentu wojskowego. 


ORGANISTA-AKMĄADEMIK szuka zajęcia w Krako 
wie lub najbliższej okolicy. Zgłoszenia do Redakcjł 

„Ludu kat.“ pol „Organista B.“ L. 466 
W KRZYŻU POD TARNOWEM zawiązał się komitet 
celem założenia „Spółdzielni garuarskiejć, Zakupioną 
mórg gruntu w bardzo pięknem położeniu, zakupio 
no cegłę i dachówkę; plany i statut w robocie. Spół: 
ka ta, katoiicka, przyjmie kilku ezłonków ze zmacz- 
nym udziałem. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udzieli Józet Barciejowski, sekretarz powiatowy, 

w Tarmiowie — starostwo, 


GRGANISTA EGZAMINOWANY, kawaler posiada< 
jący ehlubne Świadectwa z odbytych prac na posa» 
dach, poszukuje większej posady na wsi lub w mie 
ście, — Łaskawe zgłoszenia uprasza pod P. Ofbrychź 

Równe ad Dukla. L. 730. 


Zaraz Go sprzedania 
dom drewniany, podmurowany, szalowany deskami 
o 2 pokojach, kuchni, sieni i komorze, kryty eternk 
tem na deskach, oraz 2 stajnie i boisko, chlowy i sza 
py pod dachówką, wraz z półmorgowym placem, œ% 
grodzonym płotem._Dora stoi 7 lat, przy samym ko: 
Ściele i szkole, przy krzyżowych drogach. Nadaje się 
na sklep i do niego sprzedaje się koncesję na wy: 
szynk wina, piwa prowadzenia sklepu i trafiki, — 
Sprzedaje Dykas Paweł, Zdziarzec, poczta Radomyśl 
wielki, stacja kolesi Czarna. — Cena 1.200 dolarów 
amerykańskich. Możność kupna gruntu niewyklw 
czona. 


BANDARZE NA PRZEPUKLINY (bruch) na pępku, 
brzuchu, w pachwinie i na opadnięte juź w dół. Dlą 
mężczyzn, kobiet i dzieci wyrabia i wysyła pocztą 
L. Polaczik, Sambor 26. liustrowane cenniki darma, 


ORGANISTA starszy, żonaty, hozdzietny, przytem 
krawiec męski i damski, gra biegle, dobrym głosem; 
poszukuje posady w miasteczku lub na wsi zaraz 
Laskawe zgłoszenia „do | Administracji „Ledy 

Katolickiego“, 2 


18 „ŁUD KATOLICKI" Nr. 39 z da. 26 września 1921. 


'SKRADZIONĄ KARTĘ ZWOLNIENIA wojskową 
Jana Sznajdra z Przyborowic, unieważnia się. 1.770. 


| 
Brzytwy angielskie 


UFDEREPUENURZANZNSNEPANZ runa uws TI 
-= 
di 
m 


BOM ROLNICZY 


Lastęnstwa Prośc'ejwskie! Fabryki Basra Rolniczych = 


F. WACHTERLEGO s 


nadzwyczajnej dobroci, do golenia po 1000 Mk. sztu- NOWY SĄCZ — ul. Hoffmanowej L. 1. 


pe 


-TerueZEZBYTAPEWazACOGAA KI 


ka, za tuzin 10.060 Mik. od 2 tuzinów i wyżej liczą r e A ar 6 Aj 
hurtonia po 8.000 Mk., — ze stali zwykłej po 700 Mk. poleca: Kieraty kryte 1 i A konne Wichter'ego 7 Z. b- $ 
razi 6.000 MI HET EW miny mit Miocarnie kieratowe z wytrzą aczami ! sitem nakół- m 
PURE Paw aE paio sea dosiarczam po- kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18, Wichterle- Fi 
vatą. Na zamówienie wysyłać zadatok lub całą nale- go. Młocarnie reczae L. M. K.oWichterliego. — Przy- 5 
sytość. — Koszta przesyłki sam ponoszę, gwarancja stawki uniwersalne. — Kompletne pain tury mło- s 
tylko za brzytwy ze stali angieiskioj., — Także otwar- KE eta ml OR airi] ale "i 
to eksport materji łokciowej, tylko hurtownie, Wy- yn E eeraa E A 
sylam różne naczynia kuchenne i gospodarcze, žela- UWAGA: Cevników nie wysyłamy. Zaraz zamówić i zade- 4 
za do piugów, łopaty siekiery, kosy. Przyjmuję w Zi- p. tkonać, bo zapasy ns wyczerpaniu, ; 
mio na wyroby sierpów według formy z papieru na. BZ] SAEOR GAME sasana BU Dan BEER? £t 


desłanej — Na każde życzenie służę ofertą darm. 


Adres firmy: STEFAN DĘBUSZCZAK, UNIEWAŻNIA SIĘ książką Inwalidzką, skradzioną 

Fabryka, skład kos i różnych towarów Stanisławowi Szpondrowi z Pogórskiej Woli, pow. 

w Dolinie koło Stryja, Malopolska. Tarnów. L. 769. 
AŻ pzy auowoOkTODWODETGDORWYPWAKÓIRM | POWODEWEG 4 oouzAŃ E E, LL. i "a teroes» SkkutOH TES =. sesse . saose « A 
+" 5 WAŻNE dla P.T. ROLNIKÓW, WŁASEIIELI ZIEMSKICH oraz PRZEDSIĘBIORSTW wriRtowi *. 


1 DYE ZYWIEC, Bo” 
a Ae BODUCH: "gre * 


poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny, 
> Z dzialu nawozów sziucznych: 1. Superfoslat kos ny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, thomasynę 
RD oryginalną, żuźle Martina, sele polasowe wysoko procentowe, kejnił, wai no nawozowe. 
© 2, Frodu<iy rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychiiki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola, 
i i wszelkie zboża, które są we wolnyin handlu. 
3. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fachowem kierowniclwem, wszelkie ulepszone maszyny 
„ A narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałki, kosiarki, małocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysze 
czącemi, dla małych gospodarstw, włocarnie z uniwerszałnemi przyrządami, sieezkarnie ręczne i kie- 
rażewe. kieraly kryte jedno i dwukonne. Młynki o czysczenia zboża. . 
* 4, Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniotwwaią, ASB'T, WIEK, ZENIT, zamawiającym 
wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement portlandzki, 
z, Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko huriownie, Chrześcijsńskim Spólkom, Koo,.eratywom, Kółkom ge; 
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B+ G Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat. ORO a 
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| ludowi polskiemu miejskiemu i wiejskiemu! 
Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygarciowych, powstało 
bowiem wiele labryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki i to nieraz najgorszego gatunku. ' 
Ludziska to kupowali i palili, bo ja nie moglem dla wszystkich nastarczyć „POŻUDKI”, I zdawałoby się, że 
w tem morzu konkurencji musi zginąć „Pobudka Bełdowskizgo", O nie! Prawdziwi bowiem znawcy dobroci 
„Pobudki” nie dają się zbałamucić, doskonale oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i zawsze żądają tylko „Pobudki Bsidowskiegu". ~- Nie dawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik  tępii| 
wszelkie Kluby, Grilony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych. Szli do celu 
ławą | zwyciężyli, bo „Pobudka Bałdowskiegs” w krótkim czasie rozpowszechniła się po wszystkich wioskach. , 
kopalniach i warsziatach, a i dziś mimo podjazdowej konkurencji powinna ona dla swych zalet być roz' 
powszechnioną w całej Polsce. — A stanie sią to tylko przez Was! A-więc do dzieła Przyjaciele moi | 
aby „Pobudka“ zawsze była górąl 
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s W. BEŁDOWSKI, KRAKOW, UL. STAROWIŚLNA L. 26. 
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